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Flandin, Hitler i Mussolini
będa wspólnie układać nowy traktat pokojowy?

PARYŻ, 25. 5. W edle doniesień 
„Echo dc P aris", rząd angielski po­
wziął m yśl zwołania nowej między na 
rodowej konferencji, która miałaby o- 
praeować nowy trak ta t pokojowy (?) 
T rak ta t ten byłby, zdaniem pisma, 
trium fem  rewizjnizmu.

K onfre neja m iałaby Ję  zebrać w 
Holandji i rozpatrzeć żjezl iw te p re ­
tensje niemieckie. Pismo wyraża, przy 
puszczenie, że rząd angielski wystąpi 
wkrótce z m emorjałem do rządu nie­
mieckiego, żądając sprecyzowania me 
ubeckiego punktu  widzenia na nową 
konferencję, jak  również na sprawę 
niepodległości A ustrji, p lanu  rew izji 
t- ry to rja lnej, oraz równość z państw a 
mi zwycięskiemu

, Podbon enfiorm acje podaje finan 
sowa „łnfrom ation". Organ giełdy pa 
ryskiej pisze.

— „Rząd niemiecki oczekuje wizy­
ty ambasadora angielskiego w Berli­
nie, S ir Ercika Pliippsa, który ma 
przybyć z instrukcjam i od swego mą 
du. Ma on zwrócić się do kanclerza Hi 
tlera z prośbą o dostarczenie -rządowi 
angielskiemu ścisłego ujęcia niekró- 
tych punktów, zaw artych w ostatniej 
mowie w Reichstagu. A nglia ma. w 
szczególności prosić Hitlera o przędło 
żenie jego warunków pow rotu do Ge­
new-y, a sprecyzowanie stanow iska w7 
spraw ie odseparowania paki u Ingi Na 
rodów od T trak tatu  \Yo; srhkiego, o 
odpowiedź, czy H itler zamierza żądać 
opracowania nowego pak tu  1 igr, czy7 
też zadowoli się deklaracją państw , 
w siadających av Radzie, że rola 1 i g i  
byłaby ustalona poza obrębem zastosc 
wania trkatatu .

Pismo twierdzi dalej, że Baldwin 
który niedługo będzie premierem gabi 
m/tu angielskiego, skłaniałby7 się do 
propozycji zwołania rJowej konferen-
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miec i Włoch, a to w celu zai-ezpieeze tlera i Mnssoliniego. 
nia pokoju europejskiego. Baldwin AY iądomości podane przez wspom-
przybyłby osobiście na tę. konferencję n iane dzienniki wywołały zrozumiałą 
zw ołaną w H adze i nalega podobno na sensację w kolach politycznych
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STR A JK  GÓRNIKÓW W BELGJL

W  okręgu górniczym w Belgj! wybuchł s-ia.pr u u ty s n .y  g.irnit-.-.w. h o / m  
przybrał niepokojące formy, tak, że musiano sprowadzić specjalne oddzia­
ły żandarmerii, która obsadziła kopał nie. Na zdjęciu — widzimy strajkują­

cych wyczekujących na wieści przed kopalnią.

Wybory prezydenta I ławników
w Dąbrowie

Onegdaj odbyło się psiedzenie r a ­
dy m iejskiej w Dąbrowie, celem prze 
prow adzenia wyborów ' prezydenta 
m iasta  i czterech ławników.

R eskrypt p. wojewody, zarządza­
jący przeprow adzenie wyborów o d ­
czytał wcicprezydent T. T rzosimieeh, 
poczem na przewodniczącego posie­
dzenia rady  powołano inż. L. Berber:- 
kiego oraz na asesorów radnych A . 
K oraiew skieg o' i Pękalskiego.

Radą m iejska w Dąbrowie składa* 
się z 32 radnych (BB. — 18 radnych, 
PPH. — 10. komuniści — 3 i jeden 
radny żyd. Na on gdajsze posiedzenie 
przybyło 30 radnych (dwnch rad­
nych chorych).

Po odczytaniu s ta tu tu  wyborczego 
przez przew. Berbeckiego p rzystąp ię  
no do wyborów prezydenta.

K andydatu ry  na stanow isko p re ­
zydenta zgłoszono dwie: klub BRY R. 
dyr. A. Ziębę i radny K onarski —• dr. 
A. Piwowara.

P rzy  pierwszem głosowaniu d 1’. 
P iw ow ar otrzym ał lfi głosów, dyr. 
Zięba: 1.4 głosów. W ynik tego głosowa 
nia okazał się niew ażny ponieważ sta

tu t przew iduje, że kandydat musi o t­
rzymać głosów więcej, niż. połowę 
przepisowej liczby radnych  (32 rad ­
nych). W  myśl więc s ta tu tu  odbyło 
się -głosowanie po raz drugi i trzeci, 
k tóre również nie dało decydujących 
wyników. Ponowne więc zarządzenie 
wyborów prezydenta m. Dąbrowy uza 
leżnione jest od. p. wojewody.

Należy się jednak spodziewać, że 
p. wojewoda-ponownych wyborów nie 
zarządzi, natom iast samorząd dąbrów7 
ski może otrzym ać tymczasowego pre 
zydenta m iasta z nom inacji.

J a k  można było wywnioskować z 
przebiegu wyborów7 to, za kandydata  
rą. dr. Piw ow ara głosowali socjaliści, 
komuniści i czterech radnych BBW R.

N astępnie po kró tk iej przerw7 i o od 
bvły się w ybory czterech ławników. 
W ybory te odbyły się szybko i zgod- 
n i e.

Na ławników zostali w7v Imani: inż. 
R.) oraz p. Z. C ieplak były prezy- 
.Tackiewicz i p. .T. Szary (klub B.B.AY . 
dent m. D abrnwv) i p. S. Oraczewski 
klub P P S .).

Aieszłewaeig iilrttoiói i n i n u
pisemka narodowego

CZĘSTO CH O W A . 26. 5. Przed 
niedaw nym  czasem została w Często­
chowie skonfiskowana przez starostę 
Rogowskiego „Gazeta N arodowa" za 
pewien obrażający uczucia patrjotye.z 
ne artykuł, niesłychany w swej treści. 
Zresztą „Gazeta Narodowa", rueorlrud 
na córka „Gazety W arszawskiej", p rze­
ciw k tórej pow stało ostatnio całe obu­
rzone do najwyższego stopnia społe­
czeństwo — ma już ustaloną opinię 
pisma, szkalującego każdą w artościo­
wą jednostkę. K onfiskata  tego pismu 
ka, zarządzona przez starostę Rogow­
skiego została natychm iast zatw ier­
dzona przez sąd.

Oliegdaj nastąpiły  w Częstocho­
wie- aresztowania cztereeu w ybitnych 
działaczy Stronnictw a ■ Narodowego, 
radnych m iejskich Edm unda Glińskie 
go i Józefa Stysińskiego, redaktora  
odpowiedzialnego „Gazety Narodo­
w ej" — Franciszka Piątkowskiego i 
wydawcy tej gazety — Jan a  Rutkow ­
skiego. Szczegóły dochodzenia są na­
razić trzym ane w tajm ńicy.

  :o:-----

Dwaj byli m inistrowie Francji
na ław ie  oskarż©nych za afery  

korupcyjne
PA RYŻ, 25. 5. O pinja publiczną.j 

F ra n c ji oczekuje z wielkiem napręże­
niem dwueh sensacyjnych procesów- po 
litycznych, które rozpoczną się w po­
niedziałek przed sądam i paryskiem u

N a ławrie oskarżonych zasiądą dw7aj 
b. m inistrow ie sprawiedliwości, a mm 
nowie i e R enałdi i Renault -RontouU,
głośni w7 SAVoim czasie bohater-OAvie a- 
fer korupcyjnych.

Renaldi nni zarzuca ak t oskarżenia 
że Avykorzystal on sw-e stanoAvisko i- 
rzędoAYe jako m inister dla przysporzą  
nia n ielegalnych  korzyści jednem u z  
A v ie lk i c h  towarzystw  handlowych, któ 
rego był wspólnikiem* zaś R enault Odo 
nuolt stoi pod zarzutem łąpowniećwa 
av związku z aferą Stawiskiego.

 :o:-----

S z tu c z n y  wiat r
o sile 800  km na gadziną '

NOW Y JO R K , 25. 5. W insty tu ­
cie badań aerodynamicznych aa7 L an­
gley F ield  (stan V irginia), rozpoczęto 
budo aa-ę tunelu  aerodynamicznego, któ 
rym będzie mżona Ayytworzyć p rąd  
pO A v ie trzn y  o sile 800 km. r,a god/,., to 
znaczy, że wicher ten będzie gnał z 
szybkością 222 m etry na sekundę.

Jeśli się zważy, ża podczas naj- 
.gwłatowiiiejszych huraganów Aviatr o 
siąga. rzadko szybkość najwyższą 1 '0 
km. na godz. można solne wyobrazić 
potęgę sztucznego wichru.

Tunel będzie długi na tó tn„ a sza 
roki na 15. W ietr b ędzie  Avznieeany 
Aventylatorem poruszanym  przez mo­
tor o sile 8000 koni parów ju* ii.

T unel zbudowany jes t /  żel betonu 
i obłożony całkowicie płytami stalowi* 
mi. Przyczyni sie on do badań nad 
konstrukcją samohnó vu pr/ezm.czo- 
UAch do Avielkich wysokości.

Rok X. Nr. f 4 4  S o s n o w i c e ,  pon iedzia łek  2 7  n a i a  1 9 5 5  roku. "^na numeru g r o s z y , —  bobk • EHEBBi



150 nadzwyczajnych pociła
zawiezie pielgrzymów na oypan e Kopca M arszalka

w niinisterjum komunikacji odby­
ła się pod przewodnictwem wicemini 
stra inż. A. Bobkowskiego konferen­
cja majaca na celu ustalenie organizii 
cji przewozu osób i zbiorowych wy­
cieczek udających się z całej Polski 
do Krakowa celem wzięcia udziału 
w sypaniu kopca ku czci Marszałka
Piłsudskiego*

W wyniku konferencji postanowio 
no, że organizacje przejazdów z tere­
nów poszczególnych dyrekcyj kolejo­
wych przeprowadzą odpowiednie dele 
galary ligi popierania turystyki mie­
szczące się w poszczególnych dyrek. 
ejach kolejowych. Z niemi mają poro 
zumiewać się wszystkie organizacjo 
mające zamiar kierować do Krakowa 
masow e wycieczki w celu sypania kop
ca*  ^ ..

Ważne orzeczenie  
dia pracowników unr/slaa/ych

Izba cyw ilna sądu najwyższego w yda­
la zasadnicze orzeczenie w spraw ie umów 
o pracę pracowników umysłowych.

Sąd najw yższy orzekł, iż żadne przepi­
sy nie zabran iają, aby podczas trw ania  
stosunku pracy nastąpić mogła, za w za­
jemną zgodą stron, zm iana w arunków li­
niowy o pracą.

.Jeżeli zatem  pracow nik nie zażądał nie 
zwloeznego rozwiązania umowy spowodu 
zm niejszenia mu pensji i zgodził się p ra ­
cować na  nowych w arunkach, to w arunki 
te m ają  dla niego znaczenie obowiązujące

Zwolnienie pracow nika w końcu roku 
kalendarzowego z jednoczesną w ypłatą wy 
nagrodzenia za okres wypowiedzenia, obe.j 
m ujący również cześć roku  następnego, 
nie upraw nia pracow nika do żądania wy 
nagrodzenia za urlop w roku, w którym  
u swego pracodawcy nie był już za trud­
niony. Sam fak t w ypłaty  przez pewien 
czas g ra ty fik ac ji pracownikom nie stw ier 
dza jeszcze, by pracodawca zwyczajowo 
był obowiązany do je j w ypłaty, zwłasz­
cza, jeżeli w jakikolw iek sposób okazy- 
wał, iż ta w ypłata  jest aktem jego dobrej 
woli, a nie w ykonaniem  przy je 'ego  na 
siebie zobowiązania.

 :o:-----

Projekt rozporządzenia
a żłóbkach w zakładach pracy

Uznając, iż przepisy rozporządzenia w 
spraw ie u trzym ania żłobków dla niemo­
w ląt w zakładach pracy  nie wszędzie da­
ły się w praktyce zastosować, a to zarów ­
no ze względu na trudności ze strony  
przedsiębiorstw  jak  i ze strony  robotnic, 
m inis‘erjum  opieki społecznej przygoto­
wało nowy pro jek t rozporządzenia, k tóry  
ma unormować działalność żłobka na zasa 
dach odpowiadających możliwościom zrea 
lizowania owej opieki.

W szczególności p ro jek t wprowadza t. 
zw. lotną opiekę nad dzieckiem, k tó ra  m. 
tn . ma mieć tę dodatnią stronę, iż zumiej 
sza koszty z nią związane i podnosi liigje- 
oę mieszkań robo'niezych.

Aa podstawie obecnie już nadesła­
nych zgłoszeń przewidywane jest uru 
chamienie do Krakowa w ciągu czerw 
ca i lipca około 150 nadzwyczajnych 
pociągów z całej Polski.

Na terenie Krakowa, gdzie z Li­
gi} Popierania Turystyki współpra­
cuje ściśle komitet sypania kopca czy 
nione su gorączkowe przygotowania 
dla przyjęcia nadjeżdżających uczest 
ników sypania, którzy w liczbie oko­
ło 2.0G8 dziennie będą napływali już

„Szwajcarskie G ort?kle 
Zioła" (z m arką Ko.
;ut) są stosowane urzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych. 

Si " ^ , aJT 8*ie ? o r ‘ kie Zioła" są naturalnym  łagodnym środ­
kiem przy czyszczą jący m. u łatw ia­
jącym  iunkcje orgauów traw ienia 
{ działającym  orzec i w ko otyłości.

od pierwszych dni czerwca. Bardziej 
masowy ruch nie mógł być zorganizo 
wany, albowiem dopuszczenie w ięk­
szych ilości ludzi do pracy koło sypa 
nia kopca nie jest równocześnie inożli 
went.

Należy zaznaczyć, że P. K. P. zasto 
sowały dla przewozu tych uczestni­
ków specjalną taryfę strefową, która 
przy dalszych przejazdach np. z Kre­
sów Wschodnich daje do SO-ciu pro­
cent zniżki.

P o a ie d z
Dziś: Krz. d z ie ń  B e dy  W.D.K.  

Jutro:  Krz. d A u g u s t y n a  b isk .  

W sc h ó d  s łońca:  3.23 

Z ac hód  s ło ń c a ’ 7.45

R4ID,J©

Hallerczycy nie chcą zostać
poza nawiasem narody

Zarząd główny Z w. Hallerczyków 
wstrzym ał się od udziału w uroczysto 
ściacli pogrzebowych M arszałka P ił­
sudskiego. P isaliśm y, że nie wszyscy 
Hallerczycy zechcieli zostać poza na 
wiasem narodu i wiele placówek tego 
związku, na czele z oddziałem we Lwo 
wie i Zawierciu, nie podporządkow a 
ło się sm utnej zaiste uchwale główno 
go zarządu.

Obecnie m ajor rez- W acław Giżyc­
ki w ysiał pismo do prezesa zarządu 
związku Hallerczyków, em erytow ane 
go pułkow nika Izydora  Modelskiego.

Z listu m ajora Giżyckiego podaje­
my najbardziej charakterystyczne u- 
stępy:

— „O statnie w ypadki, związane za 
spraw ą udziału Związku H allerczy­
ków w uroczys ościach pogrzebowych 
ś. p. M arszalka Piłsudskiego, u tw ier­
dziły m nie w sm utńem  przekonaniu, 
że zarząd główny, kierow any przez 
pana prezesa, bywa niestety , bezrad­
ny w ważniejszych chw ilach naszego 
życia państwowego...

„...Opierając się na przekonaniu, że 
jestem  wyrazicielem  poglądów w szy­
stkich praw dziw ych „B łękitnych Żoł- 
nierzyG  proszę pana prezesa o wrycią

gnięcie z mego listu  odpowiednich 
końsekwcneyj i złożenie dobrowolnie 
swej godności prezesa Związku w eią 
gu 24 godzin od otrzym ania niniejsze­
go pisma...

 W  przekonaniu, że służę słusz­
nej spraw ia, z całą stanowczością o- 
świadczam, że w razie niew ypełnienia 
mego żądania, opar'ego  na solidarno 
ści niew ątpliw ej w ielotysięcznych za 
stępów b.żołnierzy A rm ji Polskiej wo 
F ran c ji, oraz na stanow isku zajęteni 
woboc M ajesta tu  Śmierci M arszałka 
Polski przez J* E* !fs. kard y n a ła  p ry  
m asa H londa, lgnącego Padcrew skio 
go i generała  Józefa H allera, zmuszo 
ny  będę z wielcą przykrością użyć 
wszelkich środków, przew idzianych w 
statucie naszej organizacji, oraz w 
postępow aniu lionorowem, by zmusić 
pana pod naciskiem  opinji kolegów 
i społeczeństwa do us ąpien ia  ze s ta ­
nowiska, k tóre go p rzerasta ogromem 
niezrozum iałych i niew ypełnionych 
obowiązków.

W ACŁAW  GIŻYCKI 
M«£or rez., K aw aler orderu A ir- 
tu ti M ilitari, K rzyża W alecznych 
Legji Honorowej, C roix de G uer­

re i innych.

KATOW ICE.
Poniedziałek, 27 m aja.

6.30. T ransm isja  z W arszaw y. 7.45. P ro  
gram  na dz. bież. 7.50. W skazówki prak- 
t?. ezne. 8.00. T ransm isja  z W arszawy. 11.57 
T ransm isja  z W arszaw y, K rakow a i Lwo 
wa. 13.35. Giełda zbożowa. 14.00. P ły ty  Ł 
15.40. Wiadomości' bieżące. 15.45. T ransm i­
s ja  z W arszawy. 18.30. Z walk o język pol­
ski na Górnym Śląsku. 18.45. T ransm isja  
z W arszaw y. 17.20. Rezerwa. 17.40. t r a n s ­
m isja z W arszaw y. 18.25. Chwilka społecz­
ną, 18.80. W ita j ju trzenko swobody. 18.45. 
K oncert. 19.07. Zapowiedź p rogram u na 
dzień następny. 19.15. W arunk i życia na 
Polesiu. 19.25. Lokalne wiadomości sp o r­
towo. 22.00 T ransm isja  z W arszawy. 22.09 
K oncert reklam ow y. 22.15. T ransm isja  z 
W arszaw y. Zakończenie program u.

1 Zagłębia
HOŁD AKADEM IKÓW  -  ZAGŁĘBI AN 

Zarząd akadem ickiego 'koła Zagłębiao 
w K rakow ie na posiedzeniu w dniu  22-go 
m aja  Jednom yślną uchw ałą  pcstauow.il* 
so lidaryzując się z całym  narodem  w żale 
bie po stracie Wodza N arodu — ufuudir 
wać corocznie ’4‘ypendjum  im. M arszał­
ka Józefa P iłsudskiego w wysokości 75 
zł. dla najbiedniejszego i najpilniejszego 
studenta, członka A. K. Z. w Krakowie.

ROBOTNICY FA B R Y K I „OLKUSZ44 
W HOŁDZIE WODZOWI.

Od chw ili bolesnej wiadomości o zgo­
nie -Wodza N arodu, robotnicy fab ryk i „Ot 
kusz*4, bez względiu na przekonania, sa­
m orzutnie przeprow adzili szereg maniie* 
stacyj żałobnych, głęboko edczuwająa 
stra tę  W skrzesiciela Ojczyzny.

B iorąc obecnie udział w ogólnej o fiar­
ności na  wieczny pom nik, ja k i cala Pol­
ska buduje swemu W ielkiem u Synowi na 
Sowińcu, robotnicy fab ryk i „Olkusz" zło­
żyli na ten cel sumę 3011 zł.

Z walnego zebrania slow. kupców polskich
w Dąbrowie i w Sosnow cu

W  sali rady m iejskiej w Dąbrowie 
odbyło się ogólne sprawozdawcze ze­
branie członków stow, kupców p i l ­
skich.

W icepr pes stow. p. Paluchiewicz, 
zagajając zebranie wygłosił przemó­
wienie, poświęcone pamięci zmarłego 
M arszałka Piłsudskiego, poczem zebra 
ni uczcili pamięć Zmarłego • minuto- 
wem mik-żenieni.

Nttstę-pnie na przewodniczącego ze­
brania wybrano p. Bieleckieg i j na se­
kretarza p. Kamińskiego.

N a wstępie zebrania referaty wy 
głosili: mec. Lisiewicz na tem at: „K o­
deks postępowania cywilnego”, dyr re­
tor szkoły handlowej żeńskiej p. W a­
lewski na tem at: „Szkolnictwo po l­
skie" i prof. K am iński na tem at: „W y 
chowanie gospodarcze".

Sprawozdanie z działalność, zarzą­
du zreferował wiczprezo-: Paluehic-
wicz kasowe p. L. W inkiel.

Ze spraw ozdania wy inka, ze za­
rząd stowarzyszenia załatwi! szereg 
ważnych spraw organizacyjnych, po­
myślnie załatwiono i z korzyścią mate- 
r  ja Inn sprawę sprowadzeń <a pom arań­
czy z Gdyni oraz sprawę piekarni i do 
stawę pieczywa do sklepów.

Prelim inarz budżetowy na rok 
1935/36 wyraża się ogólną sumą 3401 
zł.

W dyskusji nad syrawoz l miami za 
kiera li glos pp.: Suwała, W inkiel, Ma- 
chura, Kiszka, Malik. \\ »lt. Majko. 
Gołąb i inni.

P. Suwała zgłosi! w nnsek, aby w 
komisjach szacunkowo podatkowych 
zasiadał również przedstawiciel stow, 
kupców.

Do zarządu zostali w ybrani pp ; 
Trzęsimiech, R. K ick i L. W inkiel.

Rudzki, Pąluchiewicz, W żniak, K otu­
la, K iszka, Hajkiewicz, Suwała, .Ma­
lik i Goncarz.

W ub. pąitek odbyło się ogólne ro­
czne zebranie członków stow, kupców 
polskich w Sosnowcu.

Zebranie zagaił prezes Bronisław 
Garliński, proponując na przewodni­
czącego p. Ludw ika Piętkę, a na  aseso­
rów pp. A. K. Peuckera i Jana Kłosa. 
Sekretarzował p. J a n  Sułkowska

N astępnie na wezwanie prezesa 
Br. Garlińskiego zebrani uczcił1 pa­
mięć Marszałka Józefa  Piłsudskiego 
przez powstanie i jednom inutowe mil 
czenie. Również uczcz.onę pamięć 
zmarłych członków śp. M ichała A nt­
czaka, śp. A leksandra Inozyny  i ^p- 
Edm unda Zieleńca.

Dalej mgr. T. Siekanek: wygłosił 
referat na tem at likw idacji zaległości 
podaktowych. R eferat ten uzupełnił 
odpowiedzi na zapytania ozlonków u- 
dziclił p. .Uramowski, naczolnik urzę­
du skarbowego w Sosnowcu.

Po odczytaniu protokołu z poprz d 
niego zebrania, prezes G arbuski zrete 

* rowal sprawozdanie z dzialniności za­
rządu oraz R. W arzycki_ sprawozdanie 
kasowe, poczem p. J . Mi.siato.wiez_ od 
czytał protokul komisji rew izyjnej.

W imieniu zebranym  p. L. Pięt Im 
podziękował zarządowi za jego owocną
pracę. . . . .

Skolei zatw i irdzono preum .narz 
budżetowy, na rok 1935 poc/eni p rzy­
stąpiono do wyborów mmpelnnpiąejcn 
zarzadu i komisji rew izyjnej. Zarząd

SŁAW KÓW  ZB IER A  O FIA R Y  NA 
1 - ■ > :  K O PIEC.

R ada gm inna na uroezystem  zebraniu 
pod przewodnictwem wójta, p. K usia, wy 
asygnow ała 183 zł. na budowę “kopca w. 
Krakow ie. Oprócz tego na ten sam cel skl? 
da o fiary  ludność m. Sławkowa. Do te j p« 
ry  ofiary  te wynoszą zgórą 89 zł.

- — :o:-----

Otwarcie Targów Katowickich
1 '• YY ub. sobotę o tw arte zostały ta rg i ka 

łowickie, mieszczące się w dwuch wiel­
kich halach obok parku  Kościuszki w 
K atowicach.

Ja k  już .donosiliśmy zarząd targów  wy 
znaczył bardzo niskie ceny biletów w stę­
pów, bowiem zł. 0:49 dla dorosłych a dla 
wojskowych (do sierżanta włącznie) i m ło­
dzieży szkolnej zł. 0.25. W związku z ui- 
skiem i cenam i w stępu zarząd targów  li­
cząc się z dużą frekw encją, zwłaszcza jeśli 
chodzi o zbiorowe wycieczki, które korzy 
stać m ogą ze znacznych zniżek, uprasza 
in icjatorów  wycieczek o uprzednie z g ła ­
szanie swego przybycia (pisemnie zarząd 
targów katow ickich — Katowice, park  
Kościuszki lub telefonicznie teł. 318-83). 
cieleni uprzystępnienia zwiedzenia i p rzy ­
dzielenia każdej wycieczce specjalnego in­
form atora, k tó ry  na targach  zwiedzają­
cym udzieli wszelkich w yjaśnień, tyczą­
cych w ystaw ionych w licznych stoiskach 
eksponatów.

W ystaw a przedstaw ia się bardzo okaza 
la, g rupu jąc  na swych terenach szereg po 
ważnych, firm  z całej Polski, Śląska, Za­
głębia i zagranicy, to też zwiedzenie jej 
da każdemu wiele korzyści.

stanowią pp: Br. G arbńsk , p . K u ­
charski," E .1 Gruszczyńs ki, M. Korze- 
niowski. *J. Rybak, T . Y\ arzycki, 
Kuciński i K. Strzelecki Du komisji 
rew izyjnej ponowniie w j b  •• i :. i /.os1 1. i 
pr>. TC. Kozłowski, Si. Monsuur i J . 
Musiałowicz.

„N ajlepiej ukry jesz swe pieniądze 
w KO M U N A LN EJ K A SIE  OSZ­
CZĘDNOŚCI w Zawierciu, której 
obowiązkiem służbowym jest prze­
strzeganie tajem nicy wkładów .
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UŁ1H TA R Y FO W E NA ŁINJACH  
f  R AMW  A JOW  YCH W ZAG ŁĘBIU DĄ  

BROW SKIĘM .
T ra m w a je  w Z ag łęb iu  w uow adza.ią z 

In iem  1 czerw ca ty tu łem  p ro o y  poniżsiAs 
'slgi w opłacie:

N a  odcinku  S o s n o w ic  P oczta  — Bo­
dziu, P la c  3-go M a ja : d la  bF etów  poje-
jyńezych  zw ykłych  0,-45 zł- (zam iast 0.1.> 
cl.),, d la  b ile tów  u lgow ych i dziecinnych 
}J0 z l..{ z am ias t 0.25 zł.), d la bloczków 
50-przejazdowych 12.50 zł. ' (za : i ia r t  14 zl.) 
łzy ii cena p rze jaz d u  pojedynczego wyr-ie 
lie ty lk o  0.25 zl. N ad to  p rzy  o sa z a a iu  ido 
czka 20-o bonow ego kasow ane będą 0 bo 
ny z am ias t 4. co '.vyniesie 0.17 zł. za prze 
jazd pojedynczy. B ile ty  pojedyncze /w y ­
jdę .ulgow e i dziecinne o raz bloczki 50 o 
p rzejazdow e będą w ażne wyk: e /n  i o n a  od
cinku Sosnow iec P ocz ta  — Będzin P la c
3-go M aja . Ceny bloczków z 20 b ile ta m i 
(bonam i) z w ażnością n a  w szystk ie  odein 
ki obniżone będą n a  zl. 1.80 (zam m st zł. 
1.99.) W  ten  sposób koszt p rze jaz d u  za 
tem i b loczkam i w ynosić będzie: p r /y
prze jeździć  1 — 2 s tro f  — 0.18 zł. p rzy
prze jaździe  3 — 4 s tre f  — 0.27 zł., 5 — 6
s tre f  — 0.30 zł., 7 — S s tre f  — 0.45 zb,
5}  —  10 s tre f  — 0.54 zl.

W prow adzen ie  ty c h  ulg- m a n a  celu u_ 
p rzy stęp u ien ie  publiczności k o rzy stan ie  
v ta n ie j  k o m u n ik a c ji m iędzym iastow ej 
m iędzy Będzinem  i Sosnow cem  n a jru c h -  
li wszo mi o środkam i Z agłęb ia , ja k  rów ­
nież udzie len ie  dalszych  rab a tó w  d la  p a  

jjażsrów  k o rz y s ta ją c y c h  częściej z kom u 
o i kac j i t r a  m wa jo we j

K O N FER E N C JA  DYREKTORÓW  TEA  
TRÓW C A ŁEJ POLSKI.

M in is ie r jiu n  w yzn. re i. i ośw. pub!, 
zw ołało n a  27 i 28 bm. k o n fe ren c ję  d y rek  
to rów  te a tró w  z ca łe j P o lsk i w celu omó 
w iea ia  spraw ’ i k o n ta k tu  z w ładzam i 
państw ow ym i w nadchodzącym  sezonie.

D y re k to r  te a t r u  sosnow ieckiego, p. Go 
łaszew ski został rów nież w ezw any n a  tę 
k onferencję .

— a-------
SZEŚĆ M IESIĘC Y W IE Z IE N IA  
OTRZYMAŁ F. A MUCHA Z PO­

GONI.
Podczas zbierania o fia r na kościół 

w Sosnowcu na Pogoni, m ieszkaniec 
ui. S t a i -opogo n s k i e j  26, 34-Ietni Anto 

4.rucha zelżył kwestarzów i o reli- 
g.ji katolickiej poezą! się w yrażać w 
sposób, k tóry wywołał publiczne zgor 
szenie.

Muchę uspokoiła policja, a sąd o 
kręgowy, przed którym  za to odpo­
wiadał, wym ierzył mu 6 miesięcy wię 
zienia...

-:o:-
C B FIT Y  PLON R EW IZJI W  M ELI­

NACH ZŁO DZIEJSK ICH  W DAŃDÓW - 
CE.

P o lic ja  dokonała rew iz ji w m ieszka- 
• Iliach M a rji  Ja s iso w e j i M ag d a len y  B igo ­

sow ej w D ańdów ce p rzy  ul. Szosowej.
W  czasie rew iz ji znaleziono pościel, bie 

liznę i inne rzeczy, pochodzące z k radz ieży
Jd k  u sta lo n o  rzeczy te sk radziono  z 

m ieszkań  A b ra m a F ra jm a n a  (Sosnowiec-, 
J a s n a  G), Jó.zefa S a p e ra  (Sosnowiec, Ma 
Lachowskiego 4) i M aik i G u tb ra n t (Sosno­
wiec-. J a s n a  20).

Jednocześn ie  za trzy m an o  sp raw cę tych 
k rad z ieży  R om ana Sochaczka, bez sta łego  
m iejsca zam ieszkan ia .

B igosow ą, Ja s iso w ą  i S ochaczka p rze­
kazano  władzom  sądow ym .

— Ddezyt w Sosnowcu. D nia 31 bm. o 
godz. 20 w lokalu  ko n w en c ji w ęglow ej 
dąbrow sko - k rak o w sk ie j w Sosnow cu 
przy  ul. 3 m a ja  25 (p a rte r)  ks. p ro f. M. 
K lepacz w ygłosi odczy t n a  te m a t „D rogi 
i bezdroża in te lig e n c ji po lsk ie j.

— Choroby "zakaźne w Sosnowcu. W
ub. ty g o d n iu  zanotow ano w Sosnow cu n a  
s tęp u jące  w ypadk i zachorow ań i zgonów 
na choroby  zakaźne i in n e : b łon ica  — 7, 
odra — 3, k rz tu siec  — 3, g ru ź lica  — 9, zgo­
nów 5, ja g lic a  — 2.

i W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E

10-lecie Strzeleckiego K.S. w Sosnowcu

— W ycieczka do Krakowa. Z w iązek po 
doficerów  rezerw y  w B ędzinie u rzą ąd za  
w d n iu  2 czerw ca w ycieczkę do K rak o w a. 
Z apisy  p rz y jm u je  za rząd  O ZPR . koło w 
B ędzinie w lo k a lu  w łasnym  p rzy  u l. Mo- 
d rze jow sk iej 52 (H ale  ta rgow e) od p o n ie­
działku  do czw artk u  pom iędzy  godzinam i 
18-21.

O djazd z B ędzina do K ra k o w a  n a s tą p i 
d n ia  1 czerw ca, pow ró t d n ia  następnego .

Do ruch liw szych  klubów  sportow ych  
na te ren ie  Z ag łęb ią  n a leży  S trzeleck i K 
S. (daw n. „ S trz a ła 4') w Sosnow cu, k tó ry  
w bieżącym  roku obchodzić będzie Ul cio 
lecie is tn ien ia .

W  d n iu  24 m a ja  1925 roku, a  w ice 
10 la t tem u, odbyło  się  o rg an iz ac y jn e  ze­
b ran ie  S. T. S. , S rż a ła 44, na którem  
w ybrano  p ierw szy  zarząd, na czele z p re ­
zesem  S t. K raksem , k ierów , sekcji lekkoa­
tle ty czn e j o b ją ł P. Fedorowicz, k o la rsk ie j 
P. Jeziorow ski. J u ż  w p ierw szych  la tac h  
sw ego is tn ien ia , k lu b  w y ró żn ia ł się ru ­
ch liw ością w szystk ich  sw oich sekcyj z a ­
rów no sportow ych , ja k  i k u ltu ra ln o  - rcz 
ryw kow yeh.

G łów ną je d n ak  u w ag ę  pośw ięcano le k ­
koatle tyce , i  tę  g a łąź  sp o r tu  spec ja ln ie  
p ie lęgnow ano  w klubie.

D zięk i szczęśliw em u doborow i ludzi w 
za rząd ach  i p lanow ej p racy , poszczególne 
sekcje k lu b u  o s ią g a ją  dobre  rez u lta ty . 
W  ro k u  1927 d ru ży n a  p iłk a rsk a  zdobyw a 
m is trzostw o  kl. C, a już  w dw a la ta  póź­
n ie j za jm u je  p ierw sze m ie jsce  w tabe li o 
m is trzo stw o  kl. B i s ta je  się pow ażnym  
kan d y d a tem  do kl. A.

R ów nież sek c ja  k o la rsk a  ro zw ija  oży­
w ioną działa lność , o rg an iz u jąc  m iędzy 
in n e m i -we w rześn iu  1928 r. b ieg  S o sn o ­
w ie c — O lkusz — Sosnow iec oraz w ty m ­
że ro k u  p ie rw szy  w  Z ag łęb iu  bieg d la  
p ań  n a  d y stan s ie  10 kim., a w r. 1829 bieg  
d la  ju n io ró w  i w iele innych  im prez.

N ąsk u tek  p og łęb ia jącego  s ię  k ry zy su  
i  k u rczących  się g w ałto w n ie  dochodów 
k lu b u , zarząd  był zm uszony w r. 1930 za­
w iesie dz ia ła lność  sekcji p iłk a rsk ie j, a  
nieco później og ran iczyć rów nież p rac ę  
sc kej i k o la rsk ie j, k o n ty n u u ją c  g łów nie 
dz ia ła lność  sekcji lek k o a tle ty czn e j. S ek ­
c ja  po zo sta jąca  początkow o pod k ie ro w ­
n ic tw em  R. C ieśli, a później P . J e z io ro  w 
skiego. zg łoszona do P . Z. L. A. p raeow a 
ła  in ten sy w n ie , o rg an iz u jąc  szereg  zawo 
dów, m iędzy  in n em i' z „P ogon ią" k a to w i­
cką. Sokołom  czeladzkim , OKS. i innym i, 
o b sy la jąc  liczn ie im p rezy  u rzą d zan e  przez 
in n e  o rg an iz ac je  i  w y trw a le  p ro p a g u ją c  
le k k o a tle ty k ę  n a  w łasnym , zan ied b an y m  
w te j gałęz i sp o rtu , te ren ie .

W  połow ie 1929 r. k lu b  zapoczątkow ał 
corocznie o dbyw ający  się b ieg  p ropaga ti- 
dow y i), n. „ Je s ie n n y  bieg n a p rz e ła j o 
p u h a r  K. S. „Strzała*4 w S osnow cu44 
B ieg  ten  od b y w ający  się na tra s ie  5 kim . 
o b sy lan y  je s t liczn ie  zaw odn ikam i z Z a ­
g łę b ia  i Ś ląska i cieszy się dużą p o p u la r  
nośc ią . W  b ieg u  ty m  w ro k u  ub ieg łym  
zw yciężył O rłow ski, zdobyw ając  p u h a r  
d la  „P ogon i" ka tow ick ie j, a w r. 1932 i 
1933 d w u k ro tn ie  S itko  z K. S. „Roździeń- 
Szopien icc44.

L a ta  1931 i 1932 by ły  n iepom yślne dla 
k lubu . N ask n tek  b rak u  funduszów , m im o 
w ysiłków  zarządu , k lu b  poczyna chy lić  
się  ku  upadkow i. W p oszuk iw an iu  ś ro d ­
ków zaradczych , w sty czn iu  1933 r„ rch w a  
łą  ogólnego zeb ran ia , na w niosek óweze 
snego p rezesa  p. Zarychty, postanow iono  
zgłosić akces do zw iązku  strze leck iego .

O p ar y o s iln ą  o rg an izac ję , zn a jd u ją c  
u je j  w ładz k ierow niczych  zrozum ienie 
d la sw ych poczynań, k lub  dźw iga się z 
u p ad k u  i rozpoczyna się okres ponow nego 
rozw oju .

Z arząd  w znaw ia dzia ła lność  sek c ji p ił  
k a rsk ie j i k o la rsk ie j, pow ołał do życia 
sekcję g ie r  sportow ych  o raz  poczyn ił 
w stępne k ro k i do u tw o rze n ia  sekcy j: 
szerm ierczej, boksersk ie j i hokejow ej. 
S ek c ja  lek k o a tle ty czn a  w ty m  ok resie  
w y k azu je  żyw ą ruch liw ość, o s ią g a jąc  szo 
reg  sukcesów , z k tó ry ch  do w ażniejszych  
zaliczyć trze b a  zdobycie w ro k u  1933 wi 
ceinistrzosŁwa Polski zw. strzeleck iego , 
na s to jąc y ch  na w ysokim  poziom ie ogól­
nopolskich  zaw odach le k o a tle fy c /n y ę h  w 
T o ru n iu , a ju ż  w rok  późn iej n a  ta k ieh ż e  
zaw odach w P rzem y ślu , re p re z e n tu ją c  o ­

k rę g  Z. S. „Ś ląsk 4* — m is trz o s tw a  P o lsk i 
i  sreb rn eg o  p u k a ru , ja k o  n ag ro d ę  p rze ­
chodn ią  o raz w iele cennych n ag ró d  in d y  
w iduałnych . W  m iędzyczasie  n a  w niosek 
w ładz pow iatow ych  Z. S’, zm ieniono n a ­
zwę na „S trze leck i k lub  spo rtow y  w So 
snow cu44, a  p rzew idzianą  reg u la m in e m  
d la s trze leck ich  k lubów  spo rtow ych  fu n ­
kcje  k a p i ta n a  k lu b u  o b ją ł p. Jez io ro w sk i 
k ierow nic tw o  zaś sek c ji lek k o a tle ty czn e j 
pow ierzono znanem u  i zasłużonem u cizia 
łaezow i sportow em u p. A. K ocurow i, b. 
d łu g o le tn iem u  k ierow nikow i sek c ji lekko ­
a tle ty czn e j „Pogoni*4 k a to w ick ie j.

D ziś S trze leck i K . S., p o s ia d a jąc  d o ­
św iadczonych  kierow ników ’, w yszkolo­
nych  tren e ró w  i in s tru k to ró w , oraz lic z ­
nych  zaw odników  w ychow anych  p rz e w a ­
żnie z w łasnego  n a ry b k u , z n a jd u je  się w 
n a jlep szy m  ok resie  rozw oju , to ru ją c  s o ­
bie w y trw a le  d rogę  do rzędu  czołow ych 
zespołów  lek k o a tle ty czn y ch  w Polsce.

I  te ra z  ju ż  n iek tó rzy  zaw odnicy  jaki. 
Kucówna, P aliszew ska, Z ielińsk i i inni, 
d.rlęki o siąg n ię ty m  w ynikom  w swycb  
k o n k u ren c jac h  zak w alifik o w a li s ię  do e- 
l i ty  zaw odników , u z y sk u ją c  m ie jsca  w. 
p ie rw szej dziesiątce n a jlep szy ch  lek k o a t 
lotów P o lsk i.

K lu b  o p ie ra  sw ą go sp o d ark ę  m a te r ia l ­
n ą  g łów nie n a  w pływ ach  ze sk ładek  człon 
kowskicdi o raz n a  dochodach z im prez  li­
ry  wkowe, im prezy  bow iem  sp o rto w e n ie  
p rzy n o szą  zysków.

Reasum ując powyższe stw ierdzić nała 
ży, że dzięki sw ym  m etodom pracy. Strzu 
lecki K. S.  zasługuje całkow icie na zrozu 
m ienie i poparcie społeczeństwa, czego  
wyrazem  będzie liczny udział publiczno­
ści na jubileuszow ych zawodach. jakie  
przygotow uje zarząd z obecnym prezesem  
p. K. F aliszew skim  w bieżącym  sezonie.

ST E F A N  K R EK S.

Pogoń (Katowice)—Strzelecki K S. (Sosnowiec) 53:45 pkt.
K O BIECY MECZ LEKKOATLETYCZNY W SOSNOWCU.

W czoraj, n a  m ie jsk im  s ta d jo n ie  P . W . 
i  W. F . w Sosnow cu odbył się  ciekaw y ko­
b iecy  m ecz lek k o a tle ty czn y , pom iędzy  
S trze leck im  K S. (Sosnow iec) a k a to w ick ą  
P ogon ią .

Z aw odniczki obu d ru ży n  w y s tą p iły  z 
odznakam i k lubow em i o k ry te m i k rep ą  n a  
znak  żałoby,.

P rz e d  rozpoczęciem  zaw odów  uczczo­
no przez po w stan ie  i 1-m inutow e m ilcze­
n ie  pam ięć ś. p. M arsza lk a  Józefa  P ilsu d  
skiego.

W  ogó lne j p u n k ta c ji  mecz zakończył 
się zw ycięstw em  lck k o aflc tek  P o g o n i w 
s to su n k u  53:45 pk t.

W y n ik i w  poszczególnych k o n k u re n ­
c jach  p rz e d s ta w ia ją  się  n a s tęp u jąco :

B ieg  60 mtr.: 1) B y to m sk a  (P.) — 8,4 
sęk., 2) P a liszew sk a  (S.ł — 8,6, 3) L anżan - 
ka (S.) — 8.7.

Skok w zw yż: 4) P a liszew sk a  — 4 30
m., 2) B y to m sk a  (P.) — 1,25 m„ 3) M. P a  
liszew ska — 1,25 m„ 4) O rm ian k a  — 1,29 
m.

Pchnięcie k u lą : 1) S ie ra ń sk a  (P) — 9,5 
m „ 2) W y d ro w sk a  (P) — 9,32 m., 3) M.
P a liszew sk a  — 8.20 m„ 4) I. P a liszew sk a

— 8,16 m.
R z u t oszczepem : 1) Ja s trz ę b sk a  (P) —- 

24,52 m „ 2) L a n ż a n k a  (S) — 22,70 m„ 3) 
M. P a liszew sk a  — 20,79 m„ 4) S ie ra ń sk a  
(P) — 48,25 m.

Rzut dyskiem : 1) P aliszew ska  (S) — 
27.70 m„ 2) Ja s trz ę b sk a  — 24,52 m„ 3) B y  
to m sk a  — 24,18 m„ 4) G allo tów na (S) — 
22,75 m.

Skok wdał: 1) P aliszew sk a  — 4.44 m„
2) B y to m sk a  — 4 25 im, 3) O rm ian k a  (P l 
— 4,02 m.. 4) L ew andow ska (S) — 3,86 m.

B ieg  188 mtr.: 1) B y to m sk a  (P) — 13,5 
2) I. P a liszew sk a  — 14,6, 3) L a n ż a n k a  — 
14. 7 m.

B ieg  288 m tr .: 1) K ie ro m in ó w u a  (P ł 
30,9 sek., 2) S ztilasów ua (P) — 32 sek.

B ieg  889 mtr.: 1) G ed iżanka  (P) — 2.48 
m „ 2,1 M oczków na (P) — 3 i 8,4, 3) G rij - 
nów na (S).

Sz a fe tę  4X10 w y g ra ła  d ru ży n a  S trza  
leckiego K . S. w sk ładzie (L anżanka , Le­
w andow ska. s io s try  I. i M. B aliszew skie) 
w czasie 59 sek. ^

Z ain tereso w an ie  zaw odam i słabe. O r­
g a n iz a c ja  sp raw na,

0 mistrzostwo A k!, Zagłębia
W czorajsze  sp o tk a n ia  o m is  rzostw o A 

kl. Z ag łęb ia  n ie  w p ły n ę ły  na zm ianę u- 
k sz taL ó w an ią  się  czoła tabeli.

N iespodziew any  był je d y n ie  w y n ik  me 
czu Solvfty — Z ag łęb iauka .

P o  w czora jszych  spo tk an iach  tabc-la u- 
k sz ta łto w a ła  się  n as tęp u jąco : 

T A B E L A .
Nasw a k lu b u  g ie r  pk t. st. br. 
G. K. S. 14 25 52:13
U n ja  14 22 62:31
Z ag łęb iau k a  14 18 39:32
P o lic y jn y  14 14 31.29
S arin  ac ja  14 14 26:28
Soły  a. y 14 14 29:30
Z agłęb ie 13 U  30:33
P ło m ień  14 11 38:62
B ry n ie a  14 7 3'L47
R uch  13 4 27:45

W  ta b e li te j n ie  uw zg lędn iliśm y  w y n i­
ku  m eczu R uch  — Z agłęb ie , k tó ry  zw ery ­
fik o w an y  zostan ie  przez w ydzia ł g ie r  ped  
okręgu.

W y n ik i w czorajszych  sp o tk a ń  są  n as ię  
p u ją c e :

C. K. S. — PO LICY JN Y  4.1 (1:8).
W  C zeladzi OKS. w y g ra ł zasłużen ie  z 

P o lic y jn y m  w p rzek o n y w u jący m  s to s u n ­
k u  4:1 (1:0).

W  p ierw szej połow ie P o lic y jn y  p rezen  
toważ się  zap ełn le  dobrze i  g’ra  vy la  w y­
ró w n an a . D opiero  pod koniec p ierw szej 
części g ry  p row adzen ie  d la  C K 8. zdobył 
S ocha

Po przerwie grę  zupełn ie  opanow ał C. 
K. S. i do końca p rzew aża ł zdecydow anie.

D rug iego  goala  d la  gospodarzy  s trz e ­
lił B reg u ta , n as tęp n ie  w y n ik  podw yższy! 
sam obójczym  strza łe m  K u ch a rsk i, k tó ry  
w pakow ał piłkę" do w łasnej b ram k i. O sta t 
n ią  b ram k ę  d la  CKS. u zy sk a ł Socha.

P od  sam  koniec g ry  honorow ego goae 
la dla P o licy jn eg o  s trze lił D rozin iak .

S ędziow ał p. K uc, słabo.
P rzed mecz rezer w 3:1 d la  C. K . **).

PŁOM IEŃ — BR Y N IC A  5:4 (4:1).

N a boisku  w łasnem  w M ilow ieach „P io  
m ień" odniósł zasłużono zw ycięstw o w 
sp o tk a n iu  z czeladzką B ry n ic ą  w s to sunku  
5:4 (4:1).

W  p ierw szej połow ie zdecydow aną prze 
w agę m ia ła  d ru ży n a  m ilow ickn  i dop ie­
ro  po p rzorw ie  zlekcew ażyła p rzeciw n ika 
i om ało nie u tra c iła  dw ueh cennych  p u n k ­
tów.

P ło m ień  w y s tą p ił w p e łn y m  składzie, 
gdyż s k o ń c z y ł a  się już  d y sk w a lifik a c ja  
g raczy : M alig łów ki, T y p ra , M roza i M a ­
ci ążka.

B ra m k i d la  P ło m ie n ia  s trz e lil i:  B artu ś  
2, K uc, M aciążok i B rzesk i po je d n e j; dla 
gości: K o h u  2, M ydłow iecki i K ru p iń sk i 
po jed n ej.

Sędziow ał p. T rzm ie l, b. dobrze.
P rzcdm ecz rezerw  n ie odbyt się, gdyż 

n ie  p rzy b y ł n a  zaw ody w yznaczony sędzia 
W idzów  około 509,
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RUCH — ZA G ŁĘBIE 0:0.
Mecz K u ch '— Zagłębie w Sosnowcu zo­

sta ł przerwany przez sędziego w p iątej 
minucie gry.

Gracz drużyny dąbrow skiej Banasik 
kopnął gracza gospodarzy Czekale, w ehwi 
ii gdy ten był bez piłki.
11 Sędzia M orgała usunął B anasika z boi­
ska, lecz gracz ten nie chciał się zastoso­
wać cło decyzji a rb itra . Sędzia wobec tego 
fcdgwizcłał zawody.

Prawdopodobnie mecz ten zostanie zwc 
ryfikew any, jako walkower dla Ruchu.

Przedmeez rezerw 2:0 dla Zagłębia.
SOLYAY — ZAGŁĘBI ANKA 1:11 (1:0)

W Będzinie na własnem boisku Zagłę- 
biańka odniosła porażką w stosunku 0:1 
w spotkaniu z Solvayem. Jedyna bram ka 
p a d ł a  samobójczego strzału  M ichalika.

Sędziował p. Grabiński, dobrze.
Przedmeez rezerw 2:1 dla Solvayu.

UN.IA -  SARM ACJ A 5:4 (4:1).

Nr .  1 4 4
jłr . r t - '- ra  - ł r a a t n i

O MISTRZOSTWO B KLASY. 
K inereth — Gwiazda 2:0 (1:0).

Zew — Czarni 4:2 (1:1). 
Ćynkownia — H akoah 2:1 (0.1).

f i t

O MISTRZOSTWO KLASY C. 
N ordja (Sosnowice) — Strzelecki K. S.

Sosnowiec 2:2 (2:2).
Strzelecki K. S. Niwka — Gwiazda (So­

snowiec) ti:1 2 :0 ).(
Zew II — T u r (Ząbkowice) 2:0 (0:0).

SUKCES MOTOCYKLISTÓW K  M.Z.D. 
„STRZELEC" W SOSNOWCU.

E kipa klubu motocyklowego Zagłębia. 
Dąbrowskiego , Strzelec*' w Sosnowcu, w 
składzie: Faust, P iw oński i Dziordziński, 
która pod kierownictwem prezesa klubu 
p. Levittoux brała udział w m iędzynaro 
(lowym zjeździć motocyklistów w Bruksc 
li, odniosła pełny sukces.

Motocykliści zagłębiowscy zdobyli 
pierwsze miejsce i srebrny  pułrar dla 
barw polskich.

Pow rót motocyklistów do S'osnowca na 
łtąp i 31 bm.

X R o z d a ń n a g r ó d  uczestnikom biegu 
naprzełaj w Dąbrowie nastąp i ju tro  o 
godz. 7 wieczorem. Uczestnicy biegu sta 
wić się winni o tej godzinie w m agistra 

dąbrowskim.

om R Y P  K  Ę  
S Z N O S Ć  

LE GAKDŁA

USUWAJA
PASTYLKI

a p t e k a  W Ł S S ą S E C K I E G O  
•W WĄRS 2 A W ie .U l.ru CTA 16. 

S p n e d a jĄ  a p te k i i s k ła d y  A pteczną.

KINO

urnm
KA*

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

Bla młodzieży dozwolone.

Rapsod).i  bohaterstw a i poświęcenia

CHŁOPCY Z PLACU BHOtfi
według głośnej  powieści  FRANKA MOLNARA 

Reżyseria: FRANK BOR Z AGP:

Nadprogram Tygodnik Paramountu i Rata
Zgon ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego

Kino Teatr

EDEN

Dziś! A rty s ta  z bożej laski, k tó ry  oczarow ał św iat swoim gło­
sem i g rą  JO S E  M O JIC A  poryw ający  tenor stw orzył now ą k a ­

p itu lną k reacje  w areyfilm ie

Kuszenie szatana
NADPROGRAM : TYGODNIK FO X A .

K I N O

f#«C E

W znowienie arcydzieła polskiego!

MŁODY LAS
W rolach  gł.: K w iat ak to rstw a polksiego M A R JA  BOGDA, A- 
DAM BRODZISZ. B. SAM BORSKI, JU N O SZA  STĘ PO W SK I, 
ST E FA N  JARACZ, M. ZNICZ, M. CY BU LSK I, TU RK Ó W  i W.

W ALTER...

CENY M IE JS C  OD 25 GROSZY.

Matki  i
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy; 
sypki dla dzieci

Puder „Dzidzi41
z (kogutkiem)

otrzymującej cia 
' 'i dziecka w zdro­

wiu i czystości.

®  e e s ® © ® ® ® e » § « « ®

S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w s z e lk i e g o  
r o d z a j u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

KREM LftłM-ft6E
z kogutkiem

j e s t  to  i d e a l n y  n i e s z k o d l i w y  k o ­
s m e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  t a k  u  d o r o s ły c h ,  j a k  i u  d z i e c i 

R , M  S p r . W e w n .  Nr. 145 4

Ozy jesteś czionkiem
L. O. P. P.?

Do akt Nr. Km. 108, 355, 443/33.

O j w i s z c z e m e
K om ornik Sądu Grodzkiego w D ąbro­

wie. Górniczej i i  rew. J a n  D uda, ssani, 
tam że przy ul. Sienkiewicza n r. 11, na za­
sadzie a rt. 802, 803 i 604. K. P. U. ogłasza ' 

że w dniu 6 ezefwea 1935 roku o godzi­
nie U  (nie później jednak  niż w dwie go- 
dżiny) w U  term inie  w zabudow aniach 
w D ąbrow ie Górn. przy ul. S taszyc nr. 23 
odbędzie się sprzedaż z p rze targu  publiCz 
nego ruchom ości, składających się z 15 
tysięcy sztuk butelek do piw a oszacowa­
nych na łączną sum ę zł. 3250— na zaspo­
kojenie w ierzytelności Ubezpieczalni Spo 
łecznej w Sosnowcu.

Cena w yw ołania 'stanowi *2/5 sum y o- 
szacowania.

w dn iu  4 czerwca 1035 r. o gódz. 12-e i 
(nie. później jednak  niż w dwie godziny) 
w I-szym  term inie W zabudowaniach l a 
b ryk i w Zagórzu przy ul. K rakow skiej 
nr. 4 odbędzie się sprzedaż z p rze ta rg u  
publicznego, ruchomości składających się 
2 p la tform y, 2 wałachy, 2 b iu rka i o to ­
m any, oszacowanych na łączną sumę 1K3J 
zł. (tysiąc sześćset trzydzieści zł.) n a  za­
spokojenie w ierzytelności Ubezpieczalni 
Społecznej w Sosnowcu.

Cena w yw ołania stanow i połowę sum y 
oszacowania.

w dniu  6 czerwca 1935 r. o godz. 14-ej 
(nie później jednak  niż w dwie godziny) 
wr II-g im  term in ie  w biurze w D ąbrow ic 
Górniczej p rzy ul. 8-go M aja nr. 14 odbę­
dzie się sprzedaż z p rze ta rgu  publicznego 
ruchom ości sk ładających  się z m aszyny 
do p isan ia  F-m y „Underwood'*, stołu h im  
row ego, 6 krzeseł i kasy ogniotrw ałej, o- 
szaeowanych na łączną sumę zł. 1082 (ty ­
siąc osiem dziesiąt dwa zł.) na zaspokoje­
nie w ierzytelności U bezpieczalni Społecz­
nej w Sosnowcu.

Cena w yw ołania stanow i 2/5 części su­
m y oszacowania.

Powyższe ruchom ości można, oglądać 
pod w skazanym i wyżej adresam i w dniach 
licy tacji.

K om ornik  JA N  DUDA.
Dąbrowa Górnicza, dn ia  24 m aja  1935 r.

POTRZEBNY' uczeń do w arsztatu  rzeźni­
czego. W iadom ość Sosnowiec, Będzińska
13, Gypliński. j ’ ■
ZDOLNYCH cholew karzy poszukujem y 
n a tychm iast; re flek tu jem y  ty lko na  siły. 
polskie. Spółdzielnia „O buw nik" w K a­
towicach, ulica M łyńska 4.

m

ZGUBIONE: W yciąg z ksiąg  ludności wy 
dany  na im ię A nieli Grzybowiez, gm. W iś 
niowa, po w. Sandom ierz i ak t ślubu Ani- 
ceta i  Józef Grzybowiez, uniew ażnia się.
N IR Ę N B Ę R G  Chil zgubił książkę wojsko 
wą. w ydaną przez *PKU. Sosnowiec.

K R W A W A
M F J i

Nastał wieczór. Bressoles ani 
sam nie był, ani nikogo nie przysłał. 
Niepokój Alberta wzmógł się do szczy 
tu, doktór zastał większą gorączkę i 
zmarszczył brwi. W tej chwili choro­
ba się pogorszyła i lekarz zapowie­
dział początki choroby serca, lecz u- 
biecał energicznie ją pokonywać. Gdy 
w ł a ś n i e  pisał nową receptę, wszedł 
lokaj.

— Czego chcesz? — zapytał sę­
dzia śledczy.

— Do pana bilet wizytowy... czeka
i * .

Gibray spojrzał na bilet. podany 
mu przez lokaja i poruszył się z wielo 
cznym gniewem.

— Dobrze — odezwał się — idę.
Albert zobaczył gniewny wyraz twa

kzy ojca. Domyśli! się.
Ojcze —• zawołał błagającym 

posem —- jeśli tym gościem, jak prze- 
.zuwam last pan Bressoles, poproś go

* sweJ> chcę się Z nim zobaczyć 
*apytac go o... *

Zamilkł. Imię. które wymówić 
chciał. zamarło na jego ustach. Serce 
biło mu silnie.

Wydawca Helena MonsiorskR.

Doktór śpiesznie przystąpił do nie­
go i rzekł do sędziego tonem prawie 
rozkazującym:

— Poproś pan osobę, która przy­
szła. Potrzeba mi przyjrzeć się wzru­
szaniu, jakie w synu pańskim obudzi 
obecnośćć tego gościa.

— Nie mogę — odezwał się sędzia 
śledczy.

Albert mu przerwał:
.Ona jest tutaj... jestem tego pewny. 

Odgaduję ją.... zdaje mi się, że ją wi­
dzę.

— Chodźmy, panie doktorze, •— wy­
rzekł de Gibray.

I  wyprowadził doktora z pokoju.
— Albert odgadł... przyszła tu pan­

na Mar ja Bressoles z swoim ojcem.
— Więc cóż z tego?
— On kocha tę pannę, a ja dla wzglę 

dów rodzinnych nie mogę na tę miłość 
przystać... mam inne plany,

-— Strzeż się pan... te plany nie doj­
dą do skutku. Juśli się pan nie przy­
chyli do życzeń jego serca, serce go za­
bije.

— Więc — szepnął przestraszony 
ojciec — muszę ustąpić, aby nie z«

zwolie na. ten wstrętny związek. Niech 
pan doktór będzie łaskawdo niego po­
wrócić.

— A pan tymczasem...
— J a  posłusznym się stanę nauce 

i rozkaz jej spalnię.
Doktór powrócił do pokoju pac jen 

ta. Gibray udał się do saloniku, dokąd 
lokaj wprowadził Ludwika Bressola i 
Marję. U drzwi zatrzymał się. drżąc 
jeszcze z niepewności. Potem zdecydo­
wał się nagłe i otworzył drzwi. Zoba­
czywszy go Bressoles i Mar ja  podnio­
śli się z krzeseł. Budowniczy poszedł 
na jego spotkanie i wyciągnął doń rę­
kę. Sędzia śledczy ujął ją i uścisnął 
z udaną serdecznością, potem skłonił 
s i• •, Mai b. która blada i drżąca nie 
śmiała się poruszyć.

—- NLeli nam pan wybaczy, żeśmy 
nalegali na to, ażeby sę z panem zoba­
czyć... lecz ne widząc wczoraj nigdzie 
Alberta, postanowiliśmy się dowie­
dzieć od samego pana, lękając się, czy 
wypadek na Jodzie nic był tak fatalny, 
że aż syn pański nie może wychodzić z 
domu.

— Tysiąckrotnie dziękuję państwu 
za współczucie, jakie okazujecie pań­
stwo Albertowi — odpowiedział Paweł 
do Gibray. •—Wpadnięcie do stawu nie 
było wcale niebezpieeznem i syn zdro­
wy już byłby zupełnie, gdyby nie na­
stąpiła w stanie jego zdrowia niepoko­
jąca komplikacja.

r— Niepokojąca — powtórzyła M a­
ria. zachwiawszy się, i zbladłszy. — 
Więc pan Albert, chory, bardzo chory? 
To w pad nęci o do wody lodowej, któ-

riinu  ja  życie zawdzięczam, sprowa­
dziło nań może śmiertelne niebezpie­
czeństwo. O! niech pan powie, p n s /ę  
pana, błagam... niech pan powie prę­
dzej.

Ludwik Bressoles zj zdziwieniem 
patrzał na córkę. To pomieszanie, to 
silne wzruszenie, tembardziej go dzi­
wiły, zna łbowiem powściągliwy i n o  
złomny charakter Marji.

— Syn chory — odpowiedział sę­
dzia — bardzo cliory.

-— O, Boże mój, Boże! -— sz pnęło 
dzewezę.

Szlochanie, którego nie była w ma­
nie i jwsrlągnąc, wydarło się z jej mt.

— Marjo, moje dziecko, uspokój 
się! — żywo zawołał budowniczy. — 
Ty jesteś przyczyną nieszczęścia, jakm 
spotkało na lodzie syna pana de U i- 
bray, wiem o tern ale stało się U 
twej woli i nie masz sobie nic do 
rzucenia.

Potem zwracając się do sędz 
zapytał:

— Czy możemy na chwilę widzi' e 
się z panem Albertem?

Paw i: de Gibray zawahał się z da­
niem odpowiedzi i o mało co nie ode­
zwał się odmownie, lecz spojrzał na 
Marję, na twarzyczce której malowała 
sę wzruszająca boleść. Pomyślał o ciec 
pieniach, doświadczonych przez Al ber 
ta, przypomniał sobie także ostatnie 
wvrazy doktora, rzekł więc:

d. e. n.

ez 
v, v-

dziogó,
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